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II. Brak wystarczającego używania rozumu 
jako tytuł nieważności małżeństwa (kan. 1095, n. 1)

W s t ę p

P o z o sta jąc  w o r b ic ie  oddziaływ ania  prawa rzym skiego K ościół 
ła c iń s k i  s k ła n ia ł  s ię  stopniow o do p rz y ję c ia  k o n c e p c ji, w myśl 
k tó r e j  małżeństwo po w sta je  p rze z  zgodę s t r o n ,  k tó ra  stanow i przy
czynę spraw czą t e j  umowy. Takie rozum ienie konsensu m ałżeńskiego 
zaczę ło  s ię  d e fin ity w n ie  u trw a lać  w XI i  k o le jn y c h  s tu le c ia c h . 
Nic te ż  dziwnego, iż  na g ru n c ie  kościelnym  uciekano s ię  powszech
n ie ,  m .in . p a tiy s ty c e  i  s c h o la s ty c e , do i n s t y t u c j i  prawa rzym
sk iego  reg u lu jący ch  d z ie d z in ę  k o n tra k tu  i  jego p a to lo g ii;u w z g lę d -  
n iano  przy tym p rz e s ła n k i  o b jaw ien ia .

Gdy chodzi o wpływ chorób umysłowych na ważność umowy mał
ż e ń s k ie j ,  już w D ekrecie  G racjana  wspomina s i ę ,  iż  "neque f u r io 
sus neque f u r io s a  matrimonium c o n tra h e re  p o ssu n t" 1  2. Podkreśla  s ię  
jednocześn ie  w p rzy to c zo n e j k o le k c j i ,  że s ta n  owego zak łócen ia  
pow inien i s t n i e ć  w c h w ili  zaw ieran ia  m ałżeństw a i  płynąć z "amen- o

1  C. 26, C. XXXII, q. 7-
2  C. 25, C. XXXII, q. 7-

"P ro p te r  a lie n a tio n e m  f u r o r i s ,  le g itim u s  non p o tu e r i t  i n 
te r v e n ir e  consensu". C. 24, X, IV, 1; Zob. 0. Fum agalli C a r u l l i .  
I n t e l l e t t o  e v o lo n ta  n e l  consenso m atrim on ia le  in  d i r i t t o  canoni
co . M ilano 1981 s .  99-101; ii. S tank iew icz . l / i n c a p a c i t a  p s ic h ic a  
n e l  m atrim onio: te rm in o lo g ia , c r i t e r i .  " A p o llin a r is "  55:1980 z . 1 
s .  48-50 .

c j i ,  s z a łu  lub in n e j  choroby" , w przeciwnym wypadku n ie  powoduje 
n iew ażności m ałżeństw a. Podobnie s tanow iły  D ekrety Grzegorza IX 
s tw ie rd z a ją c , i ż  n ie  można praw nie powziąć konsensu m ałżeńskiego 
w s ta n ie  choroby um ysłowej^.

KPK z 1917 r .  n ie  za w ie ra ł żadnej normy, k tó ra  by sankcjono-
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w ała nieważność m ałżeństwa zaw artego p rzez  te g o , k to  j e s t  n ie 
zdolny do w yrażenia zgody m ałżeń sk ie j z powodu choroby um ysłowej. 
Mimo to  jednak  ta k  d o k tryna , ja k  i  o rzeczn ic tw o  zwracały wciąż 
uwagę na t o ,  iż  wymogiem zaw arc ia  każdego k o n tra k tu , a więc i  m ał
żeńsk iego , j e s t  zdolność do poznan ia  i  ch c en ia . Czyniono przy tym 
o d n ie s ie n ia  do ogólnych zasad  prawa m ałżeńskiego (kan . 1081), a 
w sz cz e g ó ln o śc i do prawa n a tu ra ln e g o , do norm zna jd u jący ch  s ię  
poza prawem małżeńskim (m .in . do kan . 1982 wspominającego o ko
n iec z n o śc i u d z ia łu  b ie g ły c h  w spraw ach o niew ażność m ałżeństw a z 
ty tu łu  b raku  zgody "ob am entiam "), in te rp re to w an y ch  poprzez odwo
ła n ie  s ię  do m ie jsc  p a ra le ln y c h  kodeksu (kan . 1 8 ), zw łaszcza do 
kan. 88 ii 3 i  22014 .

1. K odyfikacja  normy prawa n a tu ra ln e g o  w kan. 1095» n. 1

W o k re ś le n iu  elementów is to tn y c h  d la  z a i s tn ie n ia  zgody m ał-
ż e ń sk ie j jako  ak tu  ludzk iego  d o n io s łą  r o lę  odegra ło  -  na p rz e -
s t r z e n ik i lk u d z ie s ię c iu  o s ta tn ic h  l a t  -  o rzecznictw o Roty Rzym
s k ie j  naw iązujące do k la sy c z n e j doktryny k a n o n is ty c z n e j. Ono to
przyjmowało m .in . ro z ró ż n ie n ie  pomiędzy amencją ( s ta n  
w o d n ie s ie n iu  do w szystk ich  d z ie d z in )  a demencją ( s ta n
w o d n ie s ie n iu  do jed n e j spraw y), pomiędzy n ie z d o ln o śc ią

anom alii 
anom alii

ogólną
w danej d z ie d z in ie , pomiędzy n ie z d o ln o śc ią  poznan ia  a n iezd o ln o 
ś c ią  ch cen ia . 1* szczególny sposób z a s łu ż y ła  s ię  t u t a j  ju d y k a tu ra  
l a t  c z te rd z ie s ty c h , k tó r e j  zasady u trw a l i ły  s ię  w kolejnym  dwu-
d z ie s to le c iu ,  zw łaszcza poprzez w yroki c . F e l i c i ,  S a b a tta n i  i  Mat- 
t i o l i .  W o rzeczn ic tw ie  ro talnym  wypracowano p r ty  tym nowe term iny  
(w m ie jsce  dawrych: " fu ro r  -  f u r io s u s " ,  "am entia  -  am entes", "de
m entia  -  dem entes", "m entecap tio  -  m en tecap tu s" , " in s a n ia  -  i n s a 
nus", " f a t u i t a s  -  f a tu u s " ) ,  do czego p rz y c z y n ił  s ię  w dużej mie
rz e  rozwój medycyny-’ . Posługu jąc  s ię  n ad a l n a jc z ę ś c ie j  term inem

2L
M.F. Pompedia. A nnotazioni s u l  d i r i t t o  m atrim on ia le  n e l  

nuovo cod ice  canonico , dwj I I  m atrim onio n e l  nuovo Codice d i  Di
r i t t o  Canonico. Padova 1984 s .  34-37 .

5 Zob. C. G u llo . D efectus usus r a t i o n i s  e t  d i s c r e t i o n is  i u -  
d i c i  (c a n . 1095, l ° - 2 ° c i c ) .  . M . .  L 'in c a p a c i ta s  (ca n . 1905) n e l l e  

" s e n te n t ia e  s e le c ta e  coram P in to "  ( a  c u ra  d i  P.A . Bonnet e 0 . G ul- 
- l o ) .  C i t t a  d e l V aticano  1988 s .  9*
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P osługu jąc  s i ę  n a jc z ę ś c ie j  t e m inem  "am entia" ze sp e cy fik ac ją  
" c o n t r a c tu a l i s " ,  "dem en tia", " in s a n ia " , co raz  c z ę ś c ie j  nowsza ju -  
ry sp ru d e n c ja  z a s tę p u je  t e  term iny zwrotem " d e fe c tu s  d i s c r e t io n is  
iu d ic i i " 6  lub  te ż  term inam i wypracowanymi p rzez  s ie b ie ,  ja k i " in 
c a p a c ita s  p s i c h i a t r i c a " , " in c a p a c i ta s  p s ic h o lo g ic a " , " in c a p a c ita s  
assumendi (ad im p lend i) o n era  m a trim o n ii" , " d e fe c tu s  l ib e r a e  e le c 
t i o n i s " ,  " d e fe c tu s  consensus l i b e r i  e t  c o n s u l t i " ,  " im m atu rita s"? .

W p ro c e s ie  w e ry f ik a c ji  elementów sk ła d a jąc y c h  s ię  na  p o ję 
c ie  zgody m a łżeń sk ie j n iem ała  r o la  p rzy p ad ła  w u d z ia le  tak że  Pa
p ie s k ie j  K om isji do R ew iz ji KPK. Efektem pierw szego  e tapu  p rac  t e 
go organu, w spieranego p rzez  konsultorów  zesp o łu  "De m atrim onio", 
b y ł p ro je k t  nowego praw a m ałżeńskiego, p rze s łan y  2 I I  1975 
wraz z innymi p ro jek tam i -  do k o n s u l ta c j i .  % kan . 296 teg o  p ro je 
k tu  z n a la z ło  s ię  m .in . n a s tę p u jąc e  sform ułow anie: "Sunt incapaces 
m atrim on ii c o n tra h e n d i:  1 / Qui m entis morbo a u t g ra v i  p e r tu rb a 
t io n e  anim i i t a  a f f i c i u n tu r  u t  m atrim onialem  consensum, u tp o teQ
r a t i o n i s  u sus  c a re n te s ,  e l i c e r e  nequeunt" . V> kolejnym  schem acie, 
b rzm ien ie  kan . 41 z o s ta ło  zredagowane n ieco  in a c z e j :  "Sunt in c a 
paces m atrim on ii c o n tra h e n d i:  1/ qui m en tis  morbo a u t  g ra v i p e r 
tu rb a t io n e  animi i t a  a f f i c iu n tu r  u t  m atrim onialem  consensum u tp o -Q 
t e  s u f f i c i e n t i  r a t i o n i s  usu  c a re n te s , e l i c e r e  n e q u e a n t" .  Różnica 
pomiędzy p ierw szą  a drugą w ersją  t e k s tu  j e s t  m inim alna, dotyczy 
jednak elem entu dużej wagi: w te k ś c ie  poprawionym n ie  mówi s ię  
już o b raku  używania rozumu, le c z  o b raku  w y s t a r c z a j ą 
c e g o  (p o d k re ś le n ie  moje -  W.G.) używania ro zu m u ^ .

W r e d a k c j i  d e fin ity w n e j kanonu 1095• n . 1 z n a la z ła  s ię  wer
s j a  n a s tę p u ją c a : "Sunt incapaces  m atrim on ii c o n tra h e n d i: I o  qui 
s u f f i c i e n t i  r a t i o n i s  u su  c a re n t" . Pom inięto  zatem  t u t a j  w szelką 
wzmiankę -  w ystępu jącą  w poprzedn ich  sform ułow aniach -  o p rzyczy
n ie  ew entualnej n ie z d o ln o śc i p ły n ąc e j z b raku  w ystarcza jącego

S tan k iew icz , jw . s .  51-53.
Tamże s .  53-54-

® "Communic a t i o n e s "  9 :1 9 7 7  n r  2  S . 3&9.

9 Podaję za  Z. Grocholewskim. Documenta r e c e n t io r a  c i r c a  
rem m atrim onialem  e t  processualem . T. 2 . Romae 1983 s .  85.

S tan k iew icz , jw. s .  58.,
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używania rozumu, t j .  o chorobie umysłowej lub poważnym zakłóceniu 
psychicznym ("mentis morbo aut gravi p e rtu rb a to n e  anim i"). Uczy
nienie wyraźnej wzmianki o przyczynie niezdolności w pierwotnych 
wersjach stanowiło niew ątpliw ie, jak zauważa A. S tank iew icz^ , na
wiązanie do doktryny sw. Tomasza z Akwinu, według k tó re j " f u r ia . . .

1 2t o l l i t  usum r a t i o n i s " .  Zamieszczenie wszakże w normie kanonicz
nej zapisu na temat przyczyn niezdolności nasunęłoby niemało 

13trudności w in te rp re ta c j i  . Zdaniem Pompeddy, n ie  można więcej 
bronić id e i doskonałej równowagi, a w konsekwencji pe łnej odpo- 

14 w iedzialnosci u tych, którzy nie  są dotknięci chorobą umysłową . 
Schematyczne przeciwstawianie normalności i  p a to lo g ii n ie  odpo
wiada bowiem rzeczyw istości, a poza tym stwarza ryzyko blokowania 
efektywnego wzrostu w kierunku d o jrza ło śc i afek tyw nej^ .

2. Zasada sformułowania kan. 1095, n r 1

Analizując dwa pierwsze projekty późniejszego kan. 1095, n.
1 wolno postawić pytanie: jaką koncepcję choroby umysłowej miał 
na uwadze projektodawca w formułowaniu normy prawnej? Wszak t e r 
min "choroba umysłowa" nie posiada jednoznacznej t r e ś c i  nawet w 
orzecznictwie rotalnym. Zasadą fundamentalną przyjmowaną tu  przez 
Rotę Rzymską je s t  to ,  że władze duchowe (umysł i  wola) nie mogą 
same przez s ię  podlegać chorobom umysłowym (psychicznym), mogą 
natomiast -  mając na względzie związek elementu duchowego i  c ie le 
snego -  doznawać w dzia łan iu  przeszkody lub nawet podlegać de
s tru k c ji ze strony chorób innych władz lub ich  zaburzeń. Zasada 
t a  jednak rozumiana całościowo potwierdza także zależność czyn
nika duchowego od warunków cielesnych lub sornatyczrych, aż do wy
wołania -  i  tu ta j  znajduje s ię  granica pomiędzy stanem zdrowia 
a patologią -  koniecznej zależności, przy zachowaniu wszakże pew
nej autonomii władz duchowych^.

H  Stankiewicz, jw. s . 58.
12 s .  Thoma. IV l ib .  Sent. d i s t .  XXXIV q. 1 a. 4.
15 zob. Pompeda, jw. s . 30.
IZi. Tam?e.
15 Tamże.

Tamże.
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Mając na  uwadze ową zasadę można p rz y ją ć  i s t n i e n i e  z ró ż n i
cowania pomiędzy stanam i chorobowymi, in a c z e j  chorobami umysłowy
m i. Podstaw a teg o  zróżn icow ania  n ie  tkw i w y łączn ie  w mniejszym lib 
większym s to p n iu  choroby a n i te ż  w ró żn e j k w a l i f ik a c j i  p sych ia 
t r y c z n e j ,  le c z  p rzede  w szystkim  w za s ię g u  s c h o rz e n ia  dotykającego 
w c a ło ś c i  lub  w c z ę ś c i  psych ikę podm iotu. Nie chodzi t u t a j  wszak
że  o przyjm owanie w dawnej d o k try n ie  k a n o n is ty c zn e j ro z ró ż n ie n ia  
pomiędzy amencją i  dem encją. Chodzi n a to m ias t o ro z ró ż n ie n ie  po
między chorobam i umysłowymi, k tó re  oddziaływ ują  d e s tru k c y jn ie  na 
podstawowe p łaszczyzny  osobowości p s y c h ic z n e j, powodując s ta ły  
i  p o stęp u jący  ujemny wpływ na władze poznawcze i  wolitywne a  in 
nymi chorobam i, k tó re  zazwyczaj n ie  z a k łó c a ją  wew nętrznej s t r u 
k tu ry  p sy c h ic z n e j , le c z  w szczegó lnych  o k o lic z n o śc ia c h  ut-ruńn-i3ją  
-  w sposób n ieprzew idziany  -  wykonywanie d z ia ła ń  p rzez  władze 
wyższe. S tw ie rdza  s ię  przy tym w o rzeczn ic tw ie  ro ta lnym , iż  do 
p ie rw sz e j k a te g o r i i  chorób z a l ic z a  s ię  psychozy» do d ru g ie j zas

17 h i s t e r i ę ,  e p i le p s ję  i  nerw icę .
T rzeba jed n o cześn ie  pow iedzieć , że w nowszej ju ry sp ru d e n c ji 

Roty Rzym skiej, c z ę ś c ie j  n iż  term inu  "choroba umysłowa" używa s ię  
term inu  "anom alia p sych iczna" lub  "zak łó cen ie  p sy ch iczn e" . Niema
ły wpływ p o s ia d a  t u t a j  -  ze zrozum iałych  względów -  w spółczesna 
p s y c h ia t r i a .  Zdaniem jednak  n ie k tó ry c h  w ybitnych psych ia trów , 
jednoznaczna d e f in ic j a  choroby umysłowej n ie  i s t n i e j e ,  co w ięcej:

18 T n ie  można j e j  sformułować .
J e ś l i  i s t n i e j e  t a k  poważny problem  w zdefin iow an iu  choroby 

um ysłowej, t o  je sz c ze  większy pow sta je  wówczas, gdy odwołujemy 
s ię  do te rm in u  "anom alia" lub  do p rzym io tn ika  "norm alny". Z punk
t u  w idzen ia  p sy ch ia try czn eg o  można s tw ie rd z ić  i s t n i e n i e  w ie lu  
anom alii o różnym n a tę ż e n iu : od le k k ie j  nerwicy aż do psychozy, 
jak  rów nież o różnym s to p n iu  t rw a ło ś c i :  od z a k łó c e n ia  o s treg o  
i  p rze jśc iow ego  aż do chorób c h ro n ic z n y c h ^ . D la b liż sz e g o  okre
ś le n ia  choroby umysłowej n ie  ma w iększego z n aczen ia  odwołanie s ię

Tamże s .  30-31 .
18 Zob. E. B le u le r .  T r a t ta to  d i  p s i c h i a t r i a .  M ilano 1967 s .  

143 n n . ; D. De Caro. T r a t ta to  d i  p s i c h i a t r i a .  Torino  1979 s .  30.
•̂9 Pompedda jw. s .  33»
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2Q do pojęć "choroba mózgowa" czy też "psychoza funkcjonalna" . Ca
ła  trudność w zdefiniowaniu choroby umysłowej tkwi w niemożliwo
ści określenia konkretnymi terminami tego, co należy rozumieć pn
przez "zdrowie umysłowe (psychiczne)" .

Napotykając na tak  poważne trudności w określeniu choroby 
umysłowej można jednak przyjąć pewną je j  iden ty fikację  w s tan ie  
podmiotu, którego sposób życia i  reakcje nie są wyrazem jego wol
nej i  świadomej aktywności oraz stanowią przeszkodę w jego pełnej 
in te g ra c ji w społeczności. Innymi słowami, s tan  choroby polegałby pp
na braku zdolności poznania lub chcenia . Lecz i  to  pojęcie  po- 
zostaje w is to c ie  swej nieokreślone, mając bowiem na względzie 
rzeczywistość tak  rozumu, jak i  woli nie wiadomo, jak i stopień  
braku (czy też nadmiaru) stanowi początek choroby umysłowej, m .in. 
dlatego że tenże brak należy następnie odnieść do przedmiotu za
mierzonego, a w szczególności do małżeństwa. (tymczasem kan. 1095, 
n. 1 nie mówi o braku używani a rozumu, lecz  o braku w y s t  a r  -  

25c z a j ą c e g o  używania rozumu .
Można tedy zrozumieć stanowisko orzecznictwa, k tóre wzbra

n ia  s ię  przed abstrakcyjnymi i  ogólnymi defin icjam i choroby umy
słowej preferu jąc odniesienie s ię  do anomalii psychicznych. Taki 
punkt widzenia odpowiada najbardzie j rzeczyw istości i  unika wy
ciągania niewłaściwych wniosków z pojęć teoretycznych aplikowa
nych w konkretnym przypadku. Słusznie więc prawodawca, deklarując 
pozytywnie niezdolność naturalną pochodzącą z braku w ystarczają
cego używania rozumu, pominął w ostatecznej redakcji kanonu ja 
kiekolwiek odniesienie do ewentualnej przyczyny t e j  niezdolności 
(choroba umysłowa lub poważne zakłócenie psychiczne).

p n V.M. Palm ieri. Medicina legale  canon istica . Napoli 1955 
s . 56.

2 1  De Caro, jw. s . 59»
Tamże s . 45 i  47.

2 ^ Pompedda, jw. s . 54; "Verumtamen non re q u ir i tu r  ad -vali
dum consensum matrimonialem praestandum, u t contrahens p e rfec ta  
mentis sa lu te  gaudet". Dec. z 14 V 1984 r .  c. De Felice  Dec. seu 
Sent. 76; 1989 s . 281.
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3« Przyczyny braku wystarczającego używania rozumu.

Wspomniano już, że do określen ia  elementów wskazujących na 
zgodę małżeńską jako na akt ludzki w znacznym stopniu przyczyniło 
s ię  orzecznictwo Roty Rzymskiej. Ono to  również, zwłaszcza w os
ta tn ic h  la ta ch , zwróciło uwagę na źródła, inaczej przyczyny braku 
wystarczającego używania rozumu. Wszak prawodawca pozostawił to  
doniosłe właśnie judykaturze trybunałów kościelnych.

Podstawową przyczyną, posiadającą swój wpływ na działan ie  
władzy poznawczej i  wolitywnej człowieka a tym samym na zdolność 
powzięcia przezeń konsensu małżeńskiego, są choroby umysłowe sen
su s t r i c to ,  określone tradycyjn ie  mianem amencji. Należą więc tu -  Oh
t a j  wszelkie rodzaje psychozy . Wśród nich n a jczęśc ie j spotyka
nym schorzeniem je s t  sch izo fren ia  będąca psychozą endogenną (u tra 
t a  jedności, harmonii i  c iąg ło śc i c a łe j aktywności psychicznej; 
we wszystkich sferach: m yśli, mowy, uczucia, woli, sposobu dzia
ła n ia  zachodzą procesy chorobowe, ta k ie  jak: zahamowania, "b lok i”, 
negotywizm; aktywność impulsywna, eksplozywma, stereotypowa, "zma
nierowana” ; bierność, sugestywność, przystosowanie s ię  do środo
wiska), jak i  rozdźwiękiem pomiędzy " ja "  i  światem zewnętrznym 
(u tr a ta  żywotnego kontaktu ze światem zewnętrznym; autyzm). W wy
niku wpływu sch izo fren ii wola p rz e s ta je  być kontrolowana przez 
osąd krytyczny, działaniubrakuje stosownej koordynacji czynnika 
umysłowego i  uczuciowego; postępowanie przedstawia s ię  w konse
kwencji jako absurdalne i  nielogiczne* 2 ^.

2 * Zob. Dec. z 4 I I  1974 r .  c . P in to . |wj Incapacitas, jw.
s . 100. Dec. z 22 IV 1977 r .  c . P in to , [w] Incapacitas, jw. s.146

2 -* Dec. z 25 I I  1983 r .  c . P into  ¡wl Incapacitas, jw. s.252; 
Autor powołuje s ię  na dz ie ło : G.C. S p iro lazz i. Dizionario d i p s i
copatologia forense b m w  19&9 s . 294; "Tra la  m ala ttie  le  ab
normità d i c a ra tte re  psichico che possono impedire la  v a l id i tà  del 
consenso in  re  tam gravi quam matrimonio occupano i l  primo posto 
le  ¿¿psicosi^. Dec. z 20 I  1983 r .  Egan. (wj D ir it to  matrimoniale 
canonico. Tavole s in o ttic h e . T. 2. Padova 1987 s . 171.

2 6 Dec. z 20 XI 1969 r .  c . P in to , [wj Incapacitas, jw. s.82.

Powszechnie przyjmuje s ię  is tn ie n ie  czterech  form schizo- 
f r e n i ! : zwykła-, hebefreniczna, paranoidalna, katatoniczna .

Schizofrenia j e s t  chorobą s ta łą ,  dlatego też  stw ierdzenie, 
iż  i s tn ia ła  ona przed zawarciem małżeństwa a także po jego
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zawarciu pozwala na przyjęcie, iż  sprawiła nieważność zgody mał
żeńskie

Poza schizofrenią, do chorób umysłowych sensu s tr ic to  nale-
ży psychoza maniakalno-depresyjna, zwana niekiedy 
(jedno lub dwubiegunową), będąca również psychozą 
Schorzenie polega na cyklicznym przechodzeniu przez 

cyklofrenią 
endogenną.

dotkniętego
nim od stanu eu forii do stanu depresji. Podłożem te j  psychozy są 
zmiany w sferze afektywnej, zachodzące z różną częstotliw ością , 
które wyczerpują s ię  jako tak ie, lecz  często powtarzają s ię ,  sta 
jąc s ię  także stanami chronicznymi. Gdy chodzi o zdolność do 
działań prawnych, zawsze doniosłe je s t usta len ie , w jakiej faz ie  
znajdował s ię  podmiot w momencie podjętego działania, o które 
chodzi. Jest czymś bardzo charakterystycznym dla wszystkich ob
ciążonych tą  psychozą, iż  jawią s ię  oni jako is to tn ie  anormalni 
w sferze uczucia i  w oli. Obydwie fazy choroby -  maniakalna i  de
presyjna -  mogą następować bezpośrednio po sobie (jedna po dru
g ie j) , bądź też mogą być przedzielane okresami normalności, trwa
jącymi nawet latami. W takich okresach u wielu osób notuje s ię  po 
także wyraźną chwiejność emocjonalną .

Gdy chodzi o wpływ psychozy maniakalno-depresy jnej na sto
pień używania rozumu, to  w orzecznictwie rotalnym dość często 
przytacza s ię  tekst zawarty w wyroku z 3 I 1959 r . c . Heard: :Je
ś l i  nawet u s ta li s ię  z pewnością fakt istn ien ia  i  ciężkości psy -  
chozy maniakalno-depresyjnej, to nie wystarczy to jeszcze do 
stwierdzenia nieważności małżeństwa. Choroba ta  bowiem, odmiennie 
niż schizofrenia, z natury swojej ma charakter periodyczny i  n ie
kiedy jest wyleczalna, a poza tym najczęściej, choć nie zawsze, 
dopuszcza okresy, które są momentami rzeczywistej jasności umysłu, 
i  które nie trwają tylko przez krótki okres czasu. Konieczne je st 
przeto dokładniejsze zbadanie, jaki w danym przypadku był stan 
umysłowy pozwanego w samym dniu zawarcia małżeństwa; nie wystarcz

27 "Prag oculis etiam habendum est schizophreniam esse mor
bum habitualem lucida in tervalla  non admittentem; quare semel pro
bata eius ex isten tia  post matrimonium et ante idem necessario 
concludendum est eam praestitum a ffec isse  consensum". Dec. z 20 
X 1984 r. c . Fiore. RB Dec. ?6:1989 s . 543; Zob. także Dec z 18 
VI 1984 r . c . Masala. fwj D iritto  matrimoniale canonico, jw. s . 
195; Cee. z 12 I 1982 r. c . Augustoni. £wj D iritto  matrimoniale 
canonico, jw. s . 63-64.

Dec. z 28 X 1976 r. c . Pinto fw*l Incapacitas, jw. s . 134- 
135-
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a więc w 
wówczas, 
poważnie 
nych-^O.

te ż  jed y n ie  wykazać, że ten ż e  pozwany b y ł d o tk n ię ty  d o leg liw o śc ią  
/ ł ,29psych iczną  ta k  p rzed , ja k  i  po ś l u b i e .

Aby małżeństwo unać za  n iew ażne, należy  dow ieść, iż  b y ło  
ono zaw ierane podczas trw a n ia  fazy  m aniakalnej lub d e p re sy jn e j;  
j e ś l i  n a to m iąst s tw ie rd z i  s i ę ,  iż  by ło  zaw arte poza tymi fazam i, 

o k re s ie  pomiędzy n im i, nieważność można p rzy ją ć  ty lk o  
gdy udowodni s i ę ,  i ż  d z ia ła n ie  czynnośc i umysłowej b y ło  
zakłócone u n ie z d a ln ia ją c  n u p tu r ie n ta  do d z ia ła ń  rozum-

źródłem , z k tó reg o  może p łynąć u podmiotu b rak  w y s ta rc z a ją 
cego używania rozumu, może być n a s tę p n ie  poważne p rze jśc io w e  za
b u rz e n ie  w d z ia ła n iu , władz poznawczych lub w olityw nych w ystępu ją
ce w c h w ili  z aw ieran ia  m ałżeństw a. Przyczyną ty ch  zaburzeń mogą 
być: u p o jen ie  alkoholow e, odurzen ie  narkotykam i, sen , hipnoza, 
e p i le p s ja ,  gorączka, s ta n  em ocji (gniew u, lęk u , n iepoko ju , rad o - 
, 31s c i  i t p . J  oraz inne poważne z a b u rzen ia  . N u p tu rie n t, k tó ry  za

w ie ra  małżeństwo w c z a s ie  z a k łó c e n ia , o którym mowa, chocby,

9 " E ts i  tamen e x i s t e n t i a  e t  de g r a v i ta te  hu ius m orbi 'p s y -  
c h o s is  m an iaeo -depressivae*  in d u b ie  c o n s ta t ,  hoc p e r  se ad d e c la 
randum n u l l i ta te m  m atrim on ii non s u f f i c i t .  Hic enim morbus, secus 
ac morbus sc h iz o p h ren ia e , sua  n a tu ra  p e r io d ic u s  e s t ,  e t  a liquando  
s a n a b i l i s ,  e t  s a e p iu s , e t s i  non sem per, i n t e r v a l l a  a d m it t i t  quae 
v e ra  lu c id a  su n t e t  p e r  tempus non b reve  d u ra n t. Necesse i g i t u r  
e s t  p r e s s iu s  examinare q u a lis  f u e r i t  i n  casu s ta tu s  m entis con
v e n ti  ip so  d ie  m a trim o n ii, nec s a t i s  e s t  tantummodo o sten d ere  eum 
s iv e  a n te , s iv e  p o s t matrimonium mentecaptum f u is s e " .  SRR Dec. 
46:1959 s .  4 ; Fragment teg o  o rz e c z e n ia  p rz y ta c z a  s ię  m .in . w wy
roku z 28 I I  1984 r .  c .  A ugustoni. RH Dec. 7651989 s .  1295 w wy
roku z 28 X 1976 r .  c .  P in to . Tw"! In c a p a c ita s ,  jw. s .  135.

2 Z X  *■  J

y  Zob. dec. z 28 X 1976 r .  c .  P in to , [w j In c a p a c ita s , jw. 
s .  135« Zob. również dec . z 21 I I I  1969 r .  c . P inna . SRR Dec. 
56:1969 s .  173-184.

■s "Actum tantummodo d e l ib e r a ta  v o lu n ta te  e l ig e re  matrim on -  
ium p rae p e n d iu n tu r  qu i ip so  tem pore c e le b ra t io n is  ob g raves p e r 
tu rb a t io n e s  re c to  usu fa c u lta tu m  i n t e l l e c tu s  e t  v o lu n ta t i s  p r i 
v a n tu r . Usum harum fa c u lta tu m  ad tempus a u fe r re  a u t g r a v i t e r  im-, 
m inuere possun t e b r i e ta s ,  somnus, h y pnosis , e p i le p s ia ,  abusus d ro - 
garum, f e b r i e s  e t  a l i a e  g raves  te m p o ra lis  p e r tu rb a t io n e s  mentem 
ac animum vehem enter commoventes". Dec. z 19 X 1985 r .  c . Di Fe
l i c e .  "M onitor E c c le s ia s t ic u s "  111:1986 n r  1-2 s .  154-155; " In 
t e n t io  v i r t u a l i s  nempe su a p te  v i  d e s t r u i t u r ,  cum re c to  usu f a c u l 
tatum  e t  v o lu n ta t i s  n u p tu r ie n te s  in  ac tu  c e le b ra t io n is  m atrimnni i 
re v e ra  c a re n t .  Eodem i u r i s  p r in c ip io  in n i tu n tu r  p lu re s  a l i a e  de
c is io n e s  SRR, quibus p ro b a ta  iu r i s p r u d e n t ia  de m atrim onii n u l l i -  
t a t e  r . . . j  s t a t u i t " .  Dec. z 19 X 1985 r .  c . Di F e l ic e  £w] D i r i t -  
t o  m atrim on ia le  canon ico , jw. s .  243.
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uprzednio  c h c ia ł  je  zaw rzeć, to  jednak  n ie  może pod jąć  ak tu  lu d z 
k iego , jakim  j e s t  pow zięcie konsensu m ałżeńsk iego , a co za tym 
id z ie  m ałżeństwo za iw era  niew ażnie •

Należy dodać, i ż  w jednym przypadku sam kpk, w kan. 97 § 2
stanow i, iż  m a ło le tn ie g o , p rzed  ukończeniem siódmego roku ż y c ia  
należy uważać za  n iep o siad a jąceg o  używanie rozumu.

W dowodzeniu niew ażności m ałżeństw a z kan . 1095» 3 s ę 
d z ia  obowiązany j e s t  s tw ie rd z ić , w o p a rc iu  o p rzekonu jące  argu
menty, że w momencie zaw ieran ia  n u p tu r ie n t  d o tk n ię ty  b y ł chorobą 
umysłową lub  przejściow ym  zaburzeniem  psychicznym  ta k  poważnym, 
iż  un iem ożliw iły  właściwe d z ia ła n ie  władz poznawczych i  w o l i ty -  
wnyoh. Nie t r z e b a  dodawać, iż  bardzo  doniosłym  dowodem w te g o  r o 
dzaju  spraw ach p o z o s ta ją  ekspertyzy  b ie g ły c h , sto sow nie  do kan . 
1580. Do b ie g łe g o  należy  w szcz e g ó ln o śc i d o s ta rc z e n ie  odpowiedzi 
na p y ta n ia : czy s tro n a  b y ła  d o tk n ię ta  chorobą umysłową sensu
s t r i c t o  lub  przejściow ym  ciężkim  zaburzeniem  psychicznym ?, na  
czym p o le g a ła  owa choroba lub zab u rz e n ie ? , czy choroba lub  zabu- 
rże n ie  u n ie z d a ln ia ły  podmiot do 'aktów lu d zk ic h  .

4 . Uwagi końcowe

W pow zięciu  zgody m ałżeńsk ie j b io rą  u d z ia ł  zarówno um ysł, 
jak  i  w ola, w myśl zasady " n ih i l  vo litu m  n i s i  p raecognitum ". Zgo
da m ałżeńska j e s t  więc aktem ludzkim (" a c tu s  hum anus"), k tó ry  po
chodzi od człow ieka  jako  od "pana" swoich aktów wykonywanych przy  34 
użyciu  rozumu i  w o l i ^ .

"N upturiens id e o , qui matrimonium c o n t r a h i t  tem pore, quo 
p e rd u ran te  a l iq u a  vehem enti in o p in a ta  commotione e x a g i ta tu r ,  quam
v is  consensum m atrim onialem  r e c te  tradendum  ponere n e q u it ,  a tque  
matrimonium in v a l id e  c o n tr a h i t" .  Dec. z 19 X 1985 r .  c .  Di F e l i 
ce , jw. s .  155-156.

Zob. dec . z 28 IV 1977 r .  c .  P in to  fw ] In c a p a c i ta s ,  jw. 
s .  147} dec. z 20 X 1984 r ,  c .  F io re . BR Dec. 76:1989 s .  543; dec. 
z 4 XII 1984 r .  c .  A ugustoni. BR Dec. 76:1989 s« 582-583.

34
Ad consensum m atrim onialem  elic iendum  tum i n t e l l e c t u s ,  

tum v o lu n ta s  con cu rru n t iu x ta  i l l u d :< £ n ih i l  vo litu m  quin  p raeco 
gnitum ^. Consensus p ro in d e  m a tr im o n ia lis  p ro p r ie  v o c a tu r  «factus 
humanusjS, qui nempe ab homine p ro c e d i t  u tp o te  e s t  dominus suorum 
actuus p e r  ra tionem  e t  vo lun ta tem ". Dec. z 30 XI 1963 r .  c . Be- 
jan . SRR Dec. 55 ; 1972 s .  852; Zob. S . Thoma. Summa T heo log ica . 
I - I I  q. I  a . 1.
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Ten, k to  n ie  p o siad a  w y sta rcza jąceg o  używania rozumu, n ie  j e s t  
zdolny do pow zięcia  konsensu m ałżeńskiego , n ie  może być wszakże 
mowy, ja k  s tw ie rd z a  św. Tomasz z Akwinu, o k o n sen sie  tam , gdz ie  
b rak  używania rozumu3 3 .

"£ •••] q u ia  non p o te s t  e s se  consensus u b i  d e e s t r a t i o 
n is  u s u s ',  s r  Thoma. S upp i, q. 98 a . 9 .

3 8  "Unde S.R . R ota  d o c e t:  <?Actus humanus tu n c  tantum  h a b e tu r  
s i  p ro ce d a t ab homine qua t a l i  seu  ab e iu s  d e l ib e r a ta  v o lu n ta te ,  
i d e s t  s i  a c t io  p o n i tu r  a  s c ie n te  e t  v o le n td ^  (S e n t. d i e i  1 m a r t i i  
1950, coram A. Wynen, i n  S .R . R otae D ec is io n es , v o l .  XXII, p . 
1 28 )".

3 ?  RR Dec. 76:1989 s .  26.
3 8  S tan k iew icz , jw . s .  67; Zob. tak ż e  dec. z 8 I I I  1985 r .  

c .  L an v e rs in . [w j D i r i t t o  m atrim on ia le  canon ico , jw. s .  I6 9 .

''Akt lu d z k i ,  poucza R ota Rzymska, ma m ie jsce  ty lk o  wówczas, 
gdy pochodzi od cz łow ieka  jako  ta k ie g o , tz n .  od jeg o  świadomej 
w o li, a  w ięc z o s ta ł  p o d ję ty  p rze z  podm iot świadomy i  chcący"* * 3 8 . 
Ponieważ więc w a k c ie  ludzkim  i s t n i e j e  wzajemna za leżność  w d z ia 
ła n iu  władz umysłu i  w o li , p rz e to  do pow zięcia  zgody m a łż e ń sk ie j, 
a  więc o s ią g n ię c ia  ok reślonego  c e lu  wymaga s i ę  u  d z ia ła ją c e g o , 
ja k  to  zauważa G iannecch in i w swoim wyroku z 20 I  1984 r . , d o j
r z a ło ś c i  poznan ia  i  oceny p rzedm iotu  zgody m ałżeń sk ie j o raz  d o j
r z a ło ś c i  w o li c z y l i  wyboru, k tó r a  t o  d o jrz a ło ść  z a k ład a  zarówno 
wolę zaw arc ia  m ałżeństw a, ja k  rów nież wolność wyboru3 ? .

Można postaw ić p y ta n ie :  ja k a  j e s t  r e l a c j a  ty tu łu  nieważno
ś c i  m ałżeństw a, o którym  mowa w kan . 1099, n . 1 do t y tu łu  okre
ślonego jako  poważny b ra k  ro ze z n a n ia  ocen ia jącego  co do i s to tn y c h  
praw i  obowiązków m ałżeńsk ich , usankcjonowanego w kan. 1099, n .2?  
Wydaje s i ę ,  i ż  t r e ś ć  n . 2 kanonu zaw iera  w so b ie  ta k ż e  k ry te riu m  
n . 2 , ponieważ w y s ta rc z a ją c e  używanie rozumu j e s t  kon ieczne , le c z  
n ie  w y s ta rc z a ją c e  d la  pow zięc ia  zgody m a łż eń sk ie j. K ryterium  
" s u f f ic ie n s  usus r a t i o n i s "  j e s t  zaw arte  w k ry te riu m  " d is c r e t io  
i u d i c i i  c i r c a  i u r a  e t  o f f i c i a  m a tr im o n ia lia  e s s e n t i a l i a  mutuo 
tra d e n d a  e t  accep tanda" jako  jego  podstawowy i s t o t r y  elem ent (p e 
wne minimum). S tąd  te ż  ju ry sp ru d e n c ja  Roty Rzymskiej ro z p a tru je  
również p rzypadk i psychozy w a sp ek c ie  b raku  ro zeznani a o c e n ia ją 
cego , n ie  odnosząc s i ę  w ogóle do ty tu łu  " d e fe c tu s  u su s  r a t i o 
n i s " 3 8 .
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Odpowiadając zaś na pytanie o relację n. 1 do n. 3 kanonu 
(niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich) należy 
powiedzieć, iż  są to  zupełnie odrębne tytuł? nieważności. Niezdo
lność bowiem do podjęcia ( i  wypełnienia) istotnych obowiązków 
małżeńskich zachodzi jedynie wówczas, gdy stwierdzi s ię  z jednej 
strony, że nupturient był zdolny do chcenia przyjęcia obowiązków 
(co wymaga normalności psychicznej procesu zastanowienia i  decy
z j i ,  z wykluczeniem więc wszelkiej choroby umysłowej sensu s tr ic 
to ) , z drugiej zaś, iż  był on niezdolny do wypełnienia chcianych 
obowiązków (co zakłada patologię osobowości)^.

"Incapacitatem assumendi e sse n tia lia  matrimonii onera 
esse caput autonomum diversum a genérica ratione amentiae ve l de
fectus d iscretion is iu d ic ii ex eo patet quod solummodo v e r if ic a -  
tur ubi constat: ex una parte, nupturientem capacem fu isse  volen
di ad praefata onera se obligare (quod requirit normalitatem psy
ch ici processus deliberationis et d ec ision is , qualibet amentia, 
etiam contractuali exclusa); ex a lia  parte vero, eumdem simul fu
isse  incapacem adimplendi obligationem volitam (quod importat 
personalitatis abnormitatem)". Dec. z 18 VI 1982 r . c . Pinto £ w 1]  
Incapacitas, jw. s . 236; Zob. także Pompedda, jw. s . 28-29.
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La mancanza di sufficiente uso di ragione come titolo di nullità 
del matrimonio (can. 1095» 1)

S o m m a r i o

La prima ipotesi delineata can. 1095 (n. 1) riguarda quei 
soggetti che mancano di sufficiente uso di ragione. Se il con
senso matrimoniale deve essere prima di tutto un atto umano, chi 
non è capace di questo non è neppure àbile ad esprimere quello.

Una volta stabilita dalla Pontificia Commissione per la Re
visione del Codice di Diritto Canonico l'opportunità di codifica
re positivamente i principi di legge naturale, il legislatore ha 
inserito nel can. 1095 quella ipotesi omettendo giustamente qual
siasi riferimento alle eventuali cause (previste nei schemi della 
suddetta Commissione: malattia mentale o grave turbamento psichi
co (della mancanza di sufficiente uso di ragione, ¡.¿nelle cause 
nei singoli casi devono essere riscontrate da chi deve giudicare 
o sulla abilità di chi intende celebrare il matrimonio o sulla 
nullità di quello già contratto.

Tra le cause della mancanza di sufficiente uso di ragione 
la giurisprudenza rotale indica la malattia mentale sensu stricto 
(psichosi) e ciò in una forma permanente cioè abituale nonché 
qualsiasi grave turbamento psichico, come per stato di completa 
ubriachezza, o di ipnosi o per effetto di sostanze tossiche. Tale 
incapacità è stata inoltre prevista dal codice e riguarda la per
sona minore di sette anni.


